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Pismo to wychodzi codziennie oprócz nie- 
dzieli i świąt uroczystych w drukarni St. Girat- 
kowskiego. 


IMIONA RZYMSKIR, 
Jutro Heleny Szwed. M, 


CZWARTEK 17 SIERPNIA. 


Zaliczenie na trzy miesiące złp. 40 
miesięczne złp. 4 


IMIONA SLAWIANSKIE. 


Jutro Bolesław. 


Gazeta Krakowska. 
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Cześć Urzędowa. 
OBWIESZCZENIE. 

PISARZ TRYBUNAŁU PIERWSZEJ INSTANCYI 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do publicznćj wiadomości, iż na 
żądanie Andrzeja Schweiger obywatela Kró- 
łestwa Polskiego w wsi Korzkwi w Króle- 
stwie Polskiem w województwie Krakowskim 
zamieszkałego, w Krakowie przy ulicy Sze- 
rokićj pod L; 43 obrane zamieszkanie mają- 
cego, jako ojca t opiekuna małoletnich dzie- 
ci po Ś. p. Franciszce z Gollenhofferin Ńchwei. 
gerowćj pozostałych, wystawionem zostanie 
na sprzedaż publiczną w drodze pertraktacyi 
spadkowej prawo do dzierżawy wieczystej 
wprzód fsotelne dziś Rozdziałowskie zwanej 
której tytuł własności uregulowany jest na 
rzecz i imię akademii krakowskiej stósow nie 
do kontraktu z d. 3 lipca 1793 urządzającege 
obowiązki dzierżawcy wieczystego pomienio- 
nej realności, a pod pozycyą I w tytule ogra- 
niczeń własności w wykazie hypotecznym ža- 
mieszczonego , dziś do sukcessorów Ś, p. Jó- 
zefa i Anny Gollenhofferów należącćj w gmi- 
nie III wiejskiej w parafii Zielonki polożonćj; 
1a wschód z polami wsi Witkowie, na połu- 
dnie z polami dzierżawy wieczystej Prądnika, 
na zachód częścią z polumi wsi Witkowie 
częścią z polami wsi Zielosti: wielkiego Mły- 
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Zaden 


Zjawiska napowie« 


Stan Afmostfery. trzne i różne uwagi 
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na zwanym, Wreszcie na północ z polami 
Zielenieckiemi Walentego Orzechowskiego 
i Józefa Majherka graniczący, a to w skutek 
wyroku prawomocnego Trybunała I Instan- 
cyi z d. 25 maja 1836 r. pomiędzy Andrzejem 
Schweigerem a Janem i Henrykiem Gollen- 
hofferami zapadlego dającego miejsce dzia- 
łowi majątku poś. p. Józefie i Annie Gollen- 
hofferach małżonkach pod warónkami wyro- 
kami prawomocneini Frybunalu l Instancyi 
zd. 21 kwietnia 1837 r. i Sądu Appelacyj- 
nego z d. 9 czerwca t. r. ustanowionemi. 


1) Summa pierwszego wywołania dzierżawy 
wieczystej Kotelne dziś Kozdziałowskie 
MF w gminie III wiejskiej pod para- 
fiją Zielonki będącej, według oszaco- 

wania przez w sztuce biegłych, ustanawia 

się w ilości złp. 24,162 gr.720. 


2) Mający chęć licytowania złoży |z część 

ustanowionej sumimy na vadzum od skła- 
dania którego wolni są sukcesserowie 
s ld . 
ś. p. Józefa Gollenhoffera tudzież An- 
drzej Schweiger o ile ten na małoletnich 
sukcessorów tegoż ś. p. Józefa Gollen- 
hoffera licytować będzie w razie zaś nie- 
dotrzymania warónków przez którega 
bądź z sukcessorów tenże utraci część 
swoją w spadku wyrówoywającą cadium, 
która na korzyść massy rachowaną bę- 
dzie. 


o 


3) Podatki skarbowi należące, zapłaci na- 
bywca w myśl Art. 32 ustawy hypotecz- 
nej natychmiast po licytacyi. 

4) Koszta popierania lieytacyi, które od- 
dzielnym wyrokiem ustanowione będą, 
zapłaci natychmiast do rąk i za kwitem 
adwokata sprzedaż popierającego, 

5) Widerkaufy i inne ciężary, a mianowie 

cie summa 8206 złp. gr. 20 do ukade- 

mii krakowskiej należąca, pozostanie 

przy dzierżawie wieczystćj Rozdziałow= 

skie zwanćj, z obowiązkiem opłacania 
procentu od widerkaufu po 57100 zaś od 
summy 8206 złp gr. 20 tytulem kanonu 
rocznego akademii krakowskićj w ilości 
wyrównywającćj prowizyi pięcio procen- 

towój któraro summa złp. 8206 gr. 20 

jako niewiderkaufowa splaconą bydź ni- 

gdy niemoże, lecz zostanie się przy tejże 
dzierżawie wieczystej. 

Prodnkta z roku upłynionego raczćj za: 
siewy zimowe i wiosienne należeć mają 
do massy (Giollenhofferów i przez tera- 
Źniejszego posiadacza zebrane być win- 
ny. Nabywca zaś dopiero do produktów 
roku następnego nabędzie prawa i od te- 
goż czasu procent od wylicytowanej suńl- 
my płacić będzie obowiązany, 

7) Połowę ofiarowanćj na licytacyi sammy 
za nabycie prawa do wieczystój dzierża- 
wy Rozdziałowskie zwanćj,nowonabywe 
ca złoży najdalej w dni 10 po licytacyi 

"do depozytu sądowego, druga zaś połowa 

takowej summy pozostanie przy nabyw= 
cy zobowiązkiem płacenia procentu po 
Ą/100 aż do wyroku klassyfikacyjnego. 

8) Nowonabywca prawa do dzierżawy wie- 

czystćj tejże, oraz jego następcy będą 
obowiązani do dopełnienia wszelkich wa- 
rónków i zastrzeżeń jakie obejmuje kon- 
trakt pierwiastkowego nadania tejże dzier- 

Żawy wieczystćj z strony akademii zr. 1793. 

Po dopełnieniu warunku 2. 3, 4., 7 no- 
wonabywca oftzyma dekret przyznania 
prawa wieczystój dzierżawy: 

Do licytacyi tej ustanawiają się trzy na- 

stępne termioa. 

I. na dzień 11 października 
II. na dzień 15 listopada 
II. na dzień 13 grudnia 
Sprzedaż pomienionćj realności popiera 

Jan Hieronim Stefan ltzesiński O. P. D. adwo- 

kat, w krakowie przy ulicy szerokiej pod L. 43 
zamieszkaly. Lieytacya odbywać się będzie 
na Audyencyi Trybunału E. lnstancyi w gma- 
cha Władz Sądowych pod L. 106 przy ulicy 
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Grodzkiej posiedzenia „Swe odbywającego od 
godziny dziesiątćj rannej poczynając. Wszys. 
cy wierzyciele hypoteczni lub jakiekolwiek 
prawo rzeczowe mający, obowiązani są na 
pierwszym terminie pod prekluzyą złożyć ty- 
tuly slużących Im praw. 


Bliższe objaśnienia dotyczące stanu reał- 
ności dawnićj Kotelne dziś Rozdziałowski e 
zwanćj jako to: kontrakt dzierżawy wieczy- 
stej z akademią krakowską wr. 1793 za- 
wasty jak i wymiar gróntu i inne dokumenta 
złożone są w kancellaryi pigarza Trybunału 
I. Instancyi. 

Wzywają się więc wszyscy chęć kupna 
mający, ażeby w powyższych terminich zao- 
patrzeni wstosowne vądium stawić się nieo- 
mieszkali. a 


Kraków dnia 9 sierpnia 1837 r. 


Janicki, 
M 


Część Polityczna. * 

WIADOMOŚCI Z PoczTY WCZORAJSZEJ. 

— Petersburg 17 (29) Lipca. — 

N. Cesarz J. mianował jenerała - majora 
Dannenberga I. szefem piątej dywizyi pie- 
choty. 

Dalszy ciąg szczegółów o podróży J. C. 
W. W. X. Następcy Cesarzewicza. — Dnia 
4 lipca, w niedziele , J. C. W. W. X. Następ- 
ca, po wysłuchaniu mszy świętój, o godzi- 
nie 9 zrana, wyjechał z Tambowa; a ićj po 
południu stanął na obiad w mieście Kozłowie, 
o godzinie 8 wieczorem przybywszy na no- 
cleg do Lipiecka, obejrzał urządzenie tame- 
cznych wód mineralnych i niektóre godne 
uwagi przedmioty dochowane od czasów Pio- 
tra W. — W dalszym -przejeździe od Tam- 
bowa do Lipiecka, J. C. W. za szczególną 
ciekawość oglądal dobrze dochowany, dość 
wysoki wał, usypany w XVIL wieku dla obro- 
ny tego kraju przeciwko narodom tatarskim. — 
Dnia 5 W. X. Następca, o godzinie 8 z rana 
opuściwszy Lipieck, około połudpia zatrzy- 
mał się na czas krótki w Usmaniu i ztamtąd 
jechał wciąż do Woroneża, dokąd przybyła 
o 4 po południu. Arcy-biskup Antoni uro» 
czyście powitał (Wysokiego gościa w Woro- 


neżskićj pierwszorzędnćj świątyni, w którćj 
złożone są relikwie św. Mitrofana, a J. C. 
W., po modłach w kościele i po oddaniu czci 
świętemu, raczył się udać do swego mieszka- 
nia; tegoż dnia po obiedzie, W: X. Cesarze- 
wicz oglądał różne części miasta, arsenał 
wystawiony przez Piotra W. na wyspie rzeki 
Woroneża i wchodził do więzienia stojącego 
nad rzóką, na stromėj skale, na którćj ma 
stanąć pomnik Piotrowi W. przez szlachtę 
Woroneżką wznoszony, — Dnia 6 W. X. Na- 
stępca, PE władze gubernialne, szlach- 
tę, wyższe duchowieństwo i przedniejszych 
kupców, odbył przegląd i mustrę wojennych 
kantonistów, zaszczycił Wysokim Swojem 
odwiedzeniem gimnazyum i szkołę dzieci niż- 
szych sług kancellaryjnych, obejrzał zakłady 
izby powszechnej opieki i guberniałlną wysta- 
wę wyrobów; poczówm obecnym był na wyści- 
gach koni ze stada obywatela Domogackiego, 
mającego szłachetne rasy, — Dnia 7 W. Xią- 
że Cesarzewicz, po odbyciu modlitwy n gro- 
bu ś. Mitrofana, o godzinie 10 wieczorem 
puścił się w dalszą podróż z Woroneża na 
Tule; o 4 stanąwszy w Zadońsku, J. C. W. 
modlił się w cerkwi Bobornej i po oddaniu 
czci grobowi ś. Tichona, udał się na obiad, 
poczem rzuciwszy okiem na dom szpitalny 
Wikuline, wyjechał z Zadońska. We wsi 
Chmielincu J. C, W. oglądał murowane wło» 
ściańskie domy, postawione jednostajnie przez 
tegoż obywatela Wikulina , który miał szęzę- 
ście osobiście stawić się przed W, Xięciem 
na stacyi Izwały; o 8 wieczorem W. Kiążę 
Następca przybył do miasta Jelec, zdawna 
znakomitegoi teraz zamożnego rozległym han- 
dlem zbożowym; obejrzawszy wszystkie czę- 
ści miasta, J. C. W. tu się zabrał na nocleg. — 
Dnia 8 W. Xiąże Cesarzewicz, o 6 z rana, 
opuścił Jeleć, i abejrzawszy leżące na trake 
cie miasto Jefremów, o 4 po południu przybył 
do miasta Bohorodick, gdzie w domie hr. 
Bobrińskićj obiadował, e potćm jechał wciąż 


do Tuly i stanął tam o 9.— Dnia 9 J. C. W. 


przyjąwszy urzędników wojskowych i cywił. 
nych i po odbyciu modlitwy w soborze , ra- 
czył być obecnym przy zmianie warty 2bry= 
gady 4 dywizyi piechoty, obozującćj o 2 wior- 
sty za miastem, i potem zwiedził gubernjalną 
wystawę wyrobów, zakłady izby powszechnej 
opieki, szpital miejski, dom podrzutków i 
Baskakowa dom inwalidów, zaszczycił obe- 
cnością swoją gimnazyum gubernjalne iobej. 
rzał więzienie, Wieczorem raczył znajdować 
się na bala danym przez tulską szlachtę. — 
Dnia 10 W. Xiążę Następca odbył przegląd 
pułków strzelców schiissełburgskiego i ła- 
dogskiego 2 brygady 4 dywizyi piechoty i 2 
batalionów biełozierskiego pułku piechoty 1 
brygady: obecnym był uczcie danćj przez mia- 
sto dla tych pułków, i raczył pić zdrowie tych 
walecznych żołnierzy. Paęćm J, C. W.zwie- 
dził Tulski korpus kadetów i ze szczególną 
ciekawością oglądał wszystkie części fabryki 
broni, tak dawne jak i nowo budująca się 
jakota: same fryszerki podczasodbywających 
się w nich robót, wszystkie fabryki i warsztaty, 
młyn robiący stęple i bagnety, stawiającą się 
groblę, szpital i arsenał; w obec. C. W. od- 
były się próby broni. Tego dnia wieczorem, 
na cześć, Najjaśniejszego Gościa, spalony 
byl fajerwerk na brzegu rzóki Uny, naprzes 
ciw ścian Klemla. J W. Xiąże patrzał nań 
z osobnego pawilonu wystawionego w tym 
celu w nowo-założonym miejskim ogrodzie. 

Kominissyą wyznaczona do kierowania po- 
szukiwaniem starożytności w gubernii kijowe 
skiej, zaprowadziła przy uniwersytecie $. Wło. 
dzimierza w Kijowie, oddzielne muzeum do 
zachowywania tychże starożytności. 

— Z Paryża 5 Sierpnia, = 

Xiąże i Xiężna Orleans, przybyli zawczo- 
raj po poładniu do Ilivre, i znajdowali się 
tegoż jeszcze dnia na balu danym na ich cześć. 

Dnia wczorajszego przygotowano z roz- 
kazu, prokuratora królewskiego, jeden po 
kój w więzieniu Conciergerie dla niejakiego 


— 


Ferand Piemontczyka. O przyczynach jego 
u więzienia, nic pewnego niewiadomo. 

Pan Cockerill zaniechał już plan budowy 
kolei żelaznej z Paryża do Bruxelli, z po- 
wodu trudności, jakich ze strony izby depu- 
towanych doznaje. 

Młody lekarz przy lazarecie marsylskim, 
który chcąc poznać zarazę morową, zamknął 
się na okręcie Leonidas, z chorym takąż za- 
razą dotkniętym, nazywa się Dezyderyusz Che- 
villon. Jego ojciec jest chirurgiem w woj- 
sku heja tunetańskiego, ma brata umieszczo- 
nego także-przy lazarecie marsylskim. 

Według rozkazów ministra wojny, wojsko 
przeznaczone na wyprawę do Konstantyny, 
winno być między I a5 września już w Bona 
zgromadzone, urządzone i przygotowane do 
pochodu. Listy z Algieru donoszą z pewno» 
Ścią, że jenerał-porucznik Damremont, be- 
dzie kierować obrotami wyprawy. 

Dzisiejsze depesze telegraficzne: 1) ZBa- 
Jonny 3 sierpnia o god.4 z południa. Pismo, 
przez które zawiadomiono rząd o przybyciu 
pana Latour- Maubourg dnia 29 do Saragossy, 
donosi zarazem, że znaczny korpus karlistow- 
ski, a jak nawet mówiono, Don Karlos sam, 
wkroczył do Muniessa, na 10 godzin drogi 
od Sarragossy. Wycieczki, któremi dowodzą 
Zariategny, Guerge, Rovesa i Escalera, idą 
w kierunku na Soria, — 2) »Z Bordeaux, 
3 sierpnia, o god. 6 wieczorem, Pokazanie 
się kilku korpusów partyzanckich pod Huesca, 
spowodowało do mniemania, że Don Carlos 
posuwa się ku Doroca, ale według doniesie- 
nia ogłoszonego dnia 30 w Saragossie, For- 
taneta i Mirambel. Oraa był w Camarillas 
i Alinga, a tymczasem inna dywizya strzegła 
drogi do Receyte.« 

Jak dalece upowszechniło się w Saragossie 
msiemanie o poruszeniach Don Carlosa w 
stronę Doroca, przekonywa następujący wy- 
jątek z listu, pod dniem 29 z Saragossy pi- 
Sunego: »Odbieramy właśnie wiadomość, że 
Don Carlos na czele calego wojska wyprawy 
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swojej, stanął pod tę chwilę w Muniessa, 
Blesa i kiiku innych wioskach okolicznych, 
najdalej o 9 lub 10 godzin drogi od naszego 
miasta, Jenerałowie królowy natarli tak bli- 
sko na niego, że tym razem uniknienie bitwy 
zdaje się niepodobnem. Mówiono nawet, że 
w okołicy Monforte, dało się słyszeć strze- 
Tutejsza gwardya na- 
rodowa konna, rekognoskowała wczoraj przy« 
ległe okolice. Dopisek: Słychać. że karliści 
wkroczyłi do Belchite.« 

Kosztem tutejszego miasta, będą napra- 
wione i odnowione grobowce niektórych sła- 
wnych osób, na cmentarzu Pere Lachaise, 
a między temi grobowiec Lafontaina, Mohtra 
Heloizy i Abelarda. Przez cały miesiąc siere 
pień, cmentarz ten będzie otwarty od godz. 5 
rano do 7 wieczorem. 


lanie z ręcznej broni: 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 

Od dnia 16 do 17 Sierpnia. 
Gostkowska Kordula, z Polski; —  Mikołajewicź 
Antoni, Męciński Cezśr ir.,Truskawiecki Jan, Gagatnic- 

ka Elżbieta, z Galicyis— Wawrzecki xiądz, z Prnss. 
W'yjechali z Krakowa. 

Szląski Adam, Borkowski Tomasz, Łącka Tekla, 
Kamocki Felix, do.Polski;—- Męcinski hr. do Galicyi, 


TEATR NIEMIECKI. 


Onegdajsze przedstawienie opery »Pury- 
ianies z powszechnem było przyjęte zadowo- 
leniem, po skończonem widowisku przywo- 
łaniem zaszczyceni zostałi: JJ. Panny Ruth, 
i Stentsch jako też JJ. PP. Hoffmann, Bejer. 
— Dziś daną będzie powszechnie ulubio=- 
na komedja pod nazwą: Ostatni Srodek. — 
W przyszłą zaś sobotę to jest d. 19 sierpnia 
na benefis nluhionego artysty komika Fran- 
ciszka Benisza, — daną będzie arcy komiczna 
kompozycya z nejzabawniejszych scen, w któ- 
rych ten znakomity artysta na pierwszych te- 
atrach zagranicznych niemieckich odznacza się 
szczególniej; tudzież najpiękniejsze wyjątki 
z nowych Oper spiewane przez Pannę Ruth, 
PP. Beyera i Hofmana, i t. d. 
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